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na forum międzynarodowym.
Przemawiając następnie prze­

wodniczący delegacji Związku 
Radzieckiego Alekslej Jelislejew 
powiedział, te  kraje bałtyckie 
stanowią część składową Związ­
ku Radzieckiego, ale też za­
pewnił od razu, te  ustawy ra­
dzieckie dają wystarczająco 
możliwości do wystąpienia re­
publik ze Związku. Według 
Jellslejewa,. kraje bałtyckie po­
winny tylko wykorzystać moż­
liwości, jakie wynikają z  ustaw. 
Powtórzył on oficjalną wersję 
Związku Radzieckiego, t e  wła­
dze centralne nie odpowiadają 
za napady na Litwie i Łotwie, 
te  jeszcze nie zakończono do­
chodzenia w sprawie tych wy­
darzeń.

W  godzinach popołudnio­

wych przewodniczący Ra<| Naj­
wyższych krajów bałtyckich od­
powiadali na pytania dzienni­
karzy z różnych krajów. W. 
Landsbergis zakwalifikował śro­
dowy atak na Wileńską Cen­
tralę Telefoniczną jako przy­
gotowanie do zakrojonych na 
szerszą skalę akcji. Radzieckie 
oddziały specjalne chciały się 
przekonać jak łatwo da się zmu­
sić do milczenia środki łącznoś­
ci Litwy, powiedział W. Lands­
bergis. Wszyscy trzej przewod­
niczący podkreślili, ie  najpew­
niej będą kontynuowane ataki 
wojskowych radzieckich. A. Riul- 
tel dodaj, te  Estonia w pew­
nych okolicznościach może sta­
wić fizyczny opór napastnikom.

/ELTA/

rodzenie 
i] Bałtyckiej

I
I  (BaltiJa-ELTA). Na 
■ Mfedzenha Rada B al- 
g M S  dokument „Uz- 

zasady Stosunków go- 
§§5 państw bałtyckich 
“ Uwa, Litwa i Es- 
B a w iiM  ie  potrzebna 
W tem  I współpraca 

“  1 ZSRR, oparta na 
l.WyrjtiiycJi^zasa:

|Mlycki oświadcza, że 
rppodircze powinny 

M podstawie 
Litwy | Estonii.

S S fR / f1 panst- 
Powinna być 

opierać 
»  swobodnego

K i t ? 1!1; * '  po-
N f c J  ni ,ch udzia-

f e t e l s :
.obywateli 

fozatrzyea
h łi. j ? 2 | m l ę / z y .

k s
spra-

^ „a T ^ fiO c z n o . 
1 K5Protest i* * * .'I  “ im

T O a n o  

fota

. ^ I m l T

l v S M S ;

Pożyteczne spotkania
Wilno /ELTA/. O  wizycie

przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
W. Landsbergisa we Francji,
Norwegii, Niemczech, F in ta '-1
dii poinformował na briefingu
doradca przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej do spraw poli­
tyki zagranicznej R. Bogdanas, 
który tóW iłzyS fyi "Mlii' częścio­
w o w  podróży.

"SpofkaniS byfy, niewątpliwie, 
pożyteczne, powiedział doradca 
przewodniczącego. Rady Naj­
wyższej. Przytoczył on in­
teresujące szczegóły z rozmów 
z  działaczami państwowymi i 
politycznymi, biznesmenami tych 
krajów. Np., prezydent Repub­
liki Francuskiej F. Mitterrand 
odnotował, że problem państw 
bałtyckich zostanie poruszony na 
posiedzeniu ministrów Wspólno­
ty Europejskiej, które ma się 
odbyć w  Luksemburgu. Na 
spotkaniu obiecano poruszyć w

sposób konkretny również kwes­
tię litewskiej TViR.

Uzyskano zgodę grupy sym­
patyków krajów bałtyckich w 
Zgromadzeniu Narodowym na 
przybycie do L itw y wspólnie z 
podobnymi grupami z  parlamen­
tów innych krajów i zorga­
nizowanie u nas wczesną le­

n ienia ' tego roku międzynarodo­
wej konferencji lub zlotu par- 
lamentarzystów. -  Na spotka­
niu z radą generalną regio­
nu Rodanu-Alp wyrażono pog­
ląd, że wpływowi biznesmeni L y ­
onu zdecydowana są współpra­
cować z  Litwą, udzielić nam 
konkretnej pomocy.

Ciekawe spotkanie odbyło 
się w  Marsylii. Podpisano tu 
protokół w  sprawie ewentualnej 
współpracy w  dziedzinie eko­
nomiki, rolnictwa. Podobny pro­
tokół podpisano w  stolicy Lo­
taryngii —  Nancy.

R. Bogdanas odpowiedział na 
pytania dziennikarzy.

W  rządzie Republiki Litewskiej
W  siedzibie rządu Republiki 

odbyła się narada członków rzą­
du z udziałem przewodniczących 
rad, merów i naczelników miast 
oraz rejonów republiki.

Na naradzie omawiano dzia­
łalność samorządów w  zakresie 
koordynowania prac przygoto­
wawczych do reformy .rolnej. 
Omówiono ewentualne terminy, 
objętość prywatyzacji przedsię­
biorstw rolnych, skład 1 kompe­
tencje' służb prywatyzacyjnych.

Innym problemem, dotyczą­
cym  wszystkich, a omówionym 
był handel, który będzie się od­
bywał na podstawie jednolitych 
w. całej republice talonów. Ta­
lony będą wydawane razem z 
poborami, emeryturami, stypen­
diami.

Uczestników narady zapozna­
no z uchwałami rządu w  spra­
wie kompensaty dodatkowych 
wydatków mieszkańców, zw ią­
zanych z podwyżką cen niektó­
rych towarów, zwiększania po­

borów pracowników instytucji 
budżetowych, w  sprawie mini­
malnego poziomu utrzymania, 
minimalnych zarobków i innych 
minimalnych wielkości.

Wypowiedzi uczestników na­
rady podsumował i na pytania 
odpowiedział premier Gediminas 
Wagnorius.

26 czerwca na posiedzeniu 
rządu postanowiono powołać 
komisję rządową do spraw oce­
ny zalet i usterek wariantów 
budowy Klajpedzkiego Przed­
siębiorstwa eksportu Produk­
tów Naftowych w Melnrage i 
pod wsią Karkles w rejonie 
kłajpedzkim. Przewodniczącym 
komisji został wicepremier Zlg- 
mas Waiszwila. Komisja ma w 
terminie tygodnia przedstawić 
wnioski rządowi Republiki L i­
tewskiej i obszernie poinformo­
wać społeczeństwo o  propozyc­
jach dotyczącach lokalizacji bu­
dowy przedsiębiorstwa.

(ELTA )

Talony, talony, talony
Niektórzy otrzymali już w  

starostwach i ■ ich oddziałach 
/lub znalfeźli w skrzynkach po­
cztowych/ talony na żywność. 
Niestety, mało kto wie, co oz- 
>naczają numery na tych talo­

nach i co można na nie kupić. 
Informujemy: talon Nr. I —  2 
kg mąki, Nr. 2 —  1 kg  soli, 
•Nr. 3 — I kg cukru. Nr. 4 —  
rezerwa. , ,

Inf. wi.

Pierwsza znajomość z giełdą
Niedawno z Warszawy po­

wróciła grupa litewskich stu­
dentów, którzy odbyli tam dzie­
sięciodniowy kurs podstaw dzia­
łalności giełdowej. Podróż tę 
zorganizowała Bałtycka Fun­
dacja Zarządzania, a sfinanso­
wała ją spółka akcyjna handlu 
zagranicznego „lnterpegro“ , bę­
dąca jednym z założycieli Bał­
tyckiej Fundacji Zarządzania. 
NatomUst szkoleniem i zakwa­
terowaniem studentów zajęła 
się Fundacja im. Stefana Ba­
torego.

Powstała ona w Polsce w 
maju 1980 roku. Jej fundatorem 
i założycielem jest obywatel 
USA George Soros. Celem fun­
dacji Jest popieranie wszechst­
ronnego rozwoju społeczeństwa 
polskiego, a zwłaszcza działal­
ności społecznej, informacyjnej, 
kulturalnej, naukowej i oświato­
wej na rzecz rozwoju rynku 
i demokracji w  Polsce oraz 
zbliżenia narodów i państw Eu­
ropy Wschodniej I Środkowej. 
Zadania te fundacja realizuje 
poprzez wspieranie programów 
i prac badawczych na temat 
zjawisk społecznych, kontaktów 
między przedstawicielami kra-

iów Europy Wschodniej i Środ­
owej, programów szkolenia 

specjalistów różnych dziedzin 
dla rozwija jętych się instytucji 
rynku.

Kursyr które odbyli ' przeds­
tawiciele naszej republiki, sprzy­
jały nabyciu podstawowych 
umiejętności niezbędnych w 
działalności handlowej na ryn­
ku obligacji, akcji ita. Krótkie 
szkolenie przewiduje się dla 
studentów i młodzieży licealnej. 
Jest to bowiem —  jak dowodzą 
giełdy działające w  rozwinię­
tych krajach świata —  ta grupa 
wiekowa, która stosunkowo szyb­
ko przyswaja sobie wszelkie 
tajniki operacji giełdowych. Ce­
lem przybliżenia przydatności 
kursu do istniejącej sytuacji 
gospodarczej w  programie uw­
zględnia się rozszerzoną anali­
zę oceny przedsiębiorstwa, po­
dejmowanie racjonalnych decyz­

ji inwestycyjnych. Kurs wpro­
wadza uczestników do samo­
dzielnych decyzji w inwestowa­
niu na rynku kapltalowym: oMz 
rozszerza zainteresowani*^ tą 
problematyką. W  przyszłości 
umożliwi to rekrutację z nich 
pracowników banków, biur ma­
klerskich, doradców finansowych.

Uczestnicy kursu przywieźli 
wiele wrażeń. Oto zdanie niek­
tórych z nich.

Darlus Mockus —  dyrektor 
programu giełdy funduszowej w 
Centrum zakładania Litewskiej 
giełdy: „Formalnie byłem kie­
rownikiem grupy studentów. Ale 
od chwili pierwszego spotkania 
ich z wykładowcami, konsultan­
tami, specjalistami o  tak wyso­
kiej randze I kompetencji wszys­
cy zrozumieli, te  mają, być mo­
że, jedyną w życiu okazję zetk­
nąć się z biznesem, bankiem, 
przedsiębiorczością w  prawdzi­
wym tego słowa znaczeniu. 
Kursy całkowicie ich pochłonę­
ły. .

Anna Złatkowaka, studentka 
Uniwersytetu Wileńskiego, wy­
działu cybernetyki ekonomicznej 
podkreśliła, że pobyt w bankach, 
na giełdzie sprawiał przyjem­
ność, gdy na własne oczy zoba­
czyła proces ugruntowania ryn­
ku walutowego, wartościowych 

' ‘papierów. Ponadto''Zetknęła' się 
z  nowym sposobem wykładów, 
podczas których nikt niczego nie 
dyktuje. Polega on na rozmo­
wach, wspólnych rozważaniach, 
dyskusjach. W  Polskim Banku 
Społecznych Inicjatyw Gospo­
darczych czterem studentom, 
również A. Zlatkowskiej, zapro­
ponowano miesięczny staż.

Natomiast Aiidrius Stepona- 
wiczius — z  Wileńskiego Uni­
wersytetu Technicznego, z  wy­
działu ekonomiki transportu, 
powiedział: „Po  kursie przyszły 
mi do głowy całkiem nowe myś­
li. Nie myślałem, że tak cieka­
wa mote być praca z pieniędz­
mi, z wielką forsą".

B. NIKIFOROWA, 
zast. dyrektora Bałtyckiego 

Funduszu Managementu

W  Studium Kultury Polskiej
. . .  dobiegi końca semestr 

zerowy. Od 26 stycznia br. (o t­
warcie Studium relacjonowa* 
Iiśmy na łamach dziennika) 
w soboty i niedziele w Wileńs­
kiej Szkole Średniej im. Syro­
komli odbywały się wykłady z 
filozofii, pedagogiki, psycholo­
gii, historii Polski, historii roz* 
woju teatru, literatury pols­
kiej, symboliki, mufcyki i in. 
Podsumowaniem pierwszego pół­
rocza było zaliczenie —  w for­
mie pogadanki — wykładowców 
reprezentujących białostockie

środowisko. naukowo-dydak­
tyczne oraz kilkudziesięciu w i­
leńskich słuchaczy.

We wrześniu br. zajęcia zos­
taną wznowione. Studiujący 
otrzymają indeksy uczelni. Roz­
pocznie się specjalizacja w 
dwóch kierunkach (do wyboru): 
reżyserii i aktorstwie żywego 

słowa oraz krajoznawstwie i 
popularyzacji turystyki...

W końcu roku* przewidziana 
jest praktyka w Polsce na Bia- 
lostófcczyżnie.

Alina LASSOTA

Pomnik ku czci 
obrońców ośrodka TV

W Wilnie, w sali Związku Ar­
chitektów Litwy odbyła się pub­
liczna dyskusja nad eksponowa­
nymi tu konkursowymi projek­
tami pomnika ku czci obrońców 
ośrodna telewizyjnego. Następ­
nie obradowała komisja jurorów 
konkursu pod przewodnictwem 
profesora Gediminasa Jokubo- 
nisa.

Pierwszą nagrodę w  wysokoś­
ci 5 tysięcy rubli przyznano ar­
chitektom kowieńskim Wygiń-

tasowi Merkewicziusowi i Algi- 
sowi Buraitisowi za konkurso­
wy projekt pomnika, zgłoszony 
pod godłem „B olor. Drugą na­
grodę w wysokości 3 tys. rubli 
otrzymał architekt z Wilna Hen* 
rikas Szłaude. Dwie trzecie na­
grody po 2 tys. rubli przypadły 
Algimantasowi Mikenasowi i 
Juozasowi Szliwinskasowi, jak 
też Wladasowi Urbanawicziuso-

(ELTA)
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Najmitą—nie? Gospodarzem—tak!
Przed paru tygodniami w 

Wilnie odbyła się wielka mani­
festacja rolników. Protestowali 
oni przeciw „knowaniom** rzę­
du zniszczenia przy pomocy 
reformy rolnej gospodarstw 
zespołowych. Ocena akcji rol­
ników nie jest jednoznaczna: 
prowokacja wymierzona prze­
ciw parlamentowi i rządowi, 
nierozeznanie szeregowych 
chłopów co do celów ekono­
micznej przebudowy systemu ' 
gospodarczego Litwy, wpływy 
Komunistów Moskwy itd.

W istocie nasz rolnik, ten co 
nas żywi, znalazł się obecnie 
na rozdrożu: iść w kierunku
własnego gospodarstwa, czy 
pierwszeństwa udzielić staremu 
modelowi — kołchozom i sow- 
chozom (nawet tym — zrefor­
mowanym). * '

Prywatyzacja wkracza do na­
szego życia. Już mieszkańcy 
otrzymali w postaci wypłat 
państwowych prawie na 40 min 
rb. czeków inwestycyjnych, za 
które od 30 czerwca będą mog­
li nabywać na własność miesz­
kania. wkrótce zostaną opubli­
kowane spisy innych prywaty­
zowanych obiektów. Ale dla­
czego rolnicy nie chcą stać 
się właścicielami farm?

Odpowiedzi jest kilka. Ale 
nie można stanowczo twier­
dzić, że nie chcą! Na przykład, 
towarzysząc w toku wizyty pre­
mierowi G. Wagnoriusowi w 
Telszach miałem okazję zwie­
dzić podmiejski sowchoz „Ryz* 
kenai“. Nawiasem mówiąc, wa­
runki, w tym regionie są ana­
logiczne do warunków Wileń- 
szczyzny. Właśnie w  tym gos­
podarstwie prawie 100 proc. 
załogi wyraziło chęć indywi­
dualnego gospodarowania. Na­
tomiast w sąsiednim gospo­
darstwie drobiarskim „Anulie- 
naiM nie znalazło się ani jed­
nego chętnego założenia włas­
nej farmy. Co prawda, jak 
zażartował dyrektor Stanislo- 
was Riczkus, znalazł się jeden 
osadnik —■* fotograf z Telsz, 
ale i ten po kilku miesiącach 
zrezygnował.
" Wszyscy zadowolili się tylko 
2 ha ziemi, ale pod warun­
kiem, iż będą one uprawiane 
we wspólnych areałach. . .

Dlaczego tak jest? Po pros­
tu rolnicy rq?wniieją, iż na 
wszystkie rodziny nie wysta­
rczy większych połaci gruntów 
ornych, pastwisk. A co począć 
z warsztatami mechanicznymi, 
których wartość szacuje się 
prawie na 3 min rubli. Jak 
podzielić 55 ciągników o wiel­
kiej mocy między 400 pracują- ‘ 
cych? Jak zapewnić im front

robót? A gdzie są ptaszarnie, 
fermy i inne obiekty produkcyj­
ne? ' • 'j*

Słowem, ludzie kategorycznie 
występują przeciwko podziało­
wi swego bogatego gospodar­
stwa, tym bardziej, iż w każ­
dej zagrodzie posiadają kilka 
gIow rogacizny, trzody chlew­
nej, a pasz im wystarczy z 
plonów, jakie otrzymają z po­
siadanych 2 ha ziemi.

Zatem są dwa przeciwsta­
wne zdania co do zmian w 
rolnictwie Litwy. A jak widzą 
nasze problemy specjaliści za­
graniczni, czyli oko postronne? 
W toku imprez Światowego 
Sympozjum Nauki i Twórczoś­
ci Litwinów wypadło wysłu­
chać zdania profesora z USA 
Aleksandra Sztroma.

— W obecnej chwili nie 
brałbym ani hektara ziemi — 
powiedział. — Wszak brak mi­
nimalnych warunków do owoc­
nego działania. Nie ma warun­
ków, dlatego też twierdzi się, 
iż naród cnce zostać w socja­
lizmie. Słowem — strach ryzy­
ka. Ludzie Litwy nie wiedzą.

Prywatyzacja

co ich czeka w przyszłości, 
wiec mówi się, że chcą być na­
dal kierowani z góry. starają 
się utrzymać stare struktury.

Również analiza życia gos­
podarczego i politycznego Lit­
wy dowodzi, iż obecny rząd 
nie jest w stanie stopić lodów 
w gospodarce, bowiem również 
obawia się ryzyka. A tego nie 
powinno być.

Należy jak najpilniej, przy 
tym jednocześnie sprywatyzo­
wać 100 proc. przedsiębiorstw 
przemysłowych 1 rolnych, po­
puścić eeajt 1 wynagrodzenia!

Od czego rozpocząć? Od 
powszechnej, inwentaryzacji i 
ustalenia pierwotnej ceny 
obiektów prywatyzacji. A  na­
stępnie rozpocząć prywatyzację 
poprzez rozpowszechnianie ak­
cji, których sprzedażą zajęłyby 
się same przedsiębiorstwa i to 
po dość dostępnych, a nawet 
niskich cenach (10— 15 rb.).
Niepotrzebne będą wówczas 
specjalne ministerstwa, depar­
tamenty. Wszak zrodzą się ra­
dy akcjonariuszy, które będą 
pilnie dbały o skuteczne dzia­
łanie swych przedsiębiorstw.

Wystarczyłyby tylko 2 mini­
sterstwa: finansów i gospodar­
ki, zaś 200 tysięcy urzędników,

jak jest obecnie — to za wiel­
ka rozkosz dla Litwy.

Rzecz jasna, po prywatyza­
cji ceny by wzrosły, ale potem 
cały Związek Radziecki wiózł­
by swe towary do Litwy, a w 
tych warunkach nie są potrze­
bne żadne bariery i komory 
celne. Zaś prawa rynkowe wy­
regulowałyby ceny i zarobki.

Tyle profesor A. Sztrom. 
Osobie postronnej zachodzące 
zjawiska są zawsze lepie] wi­
doczne. Co prawda, gość nie 
uwzględnia mentalności na­
szych ludzi —  jesteśmy już 
przyzwyczajeni żyć w obec- 
nycn warunkach i każda zmia­
na napawa niepokojem. Co go­
rzej, władze również boją się 
stracić całkowitą kontrolę nad 
przemysłem, rolnictwem. Stąd 
częstokroć połowiczne decyzje, 
kiedy z jednfcj strony pozwala 
na samodzielność, z Innej — 
hamuje każdą inicjatywę. Czy­
li mówimy o demontażu sta­
rego radzieckiego systemu biu- 
rokratyczno-nakazowego i rów­
nocześnie tworzymy nowy ■— 
własny.

Weźmy, np. problemy rolni­
ctwa. Szereg gospodarstw z 
własnej inicjatywy rozpoczęło 
przekształoanie swego systemu 
ekonomicznego. Takim pionie­
rem w rejonie wileńskim były 
„Mickuny**, w trockim „Seme- 
liszkes". A le czyniły one to 
prawie w sposób nielegalny, 
bowiem aktualne ustawodaw­
stwo zabraniało przekształca­
nie się w spółki akcyjne oraz 
inne jednostki produkcyjne. 
Rząd proponował tylko two­
rzyć gospodarstwa indywidual­
ne. Ale jak te mogły powsta­
wać, jeśli rolnicy nie posiada­
ją własnego sprzętu, budynków 
produkcyjnych, materiału zaro­
dowego. Nabyć to mieli szanse 
tylko wpływowi ludzie, a sze­
regowym pozostawało -  co z 
nosa spadło...

Naszym zdaniem, nie jest 
ważne, jak będzie gospodarzyć 
rolnik"  —  indywidualnie czy 
zespołowo, jak się będzie na­
zywało gospodarstwo —  far­
mą, spółką akcyjną, asocjacją, 
firmą. — ważne, by była pro­
dukcja. A będzie wówczas, gdy 
każdy rolnik stanie się właści­
cielem swej zagrody, właścicie­
lem kołchozu czy. spółki, z któ­
rej będzie mógł wystąpić w 
każdej chwili i na własną rękę 
zadecydować o  losie swego 
mienia. Być gospodarzem, nie 
zaś najmitą —  to jest przede 
wszystkim ważne.

Zygmunt W IRPSZA

Start do zawodu—z przeszkodami
Już nieraz na naszych lamach 

poruszaliśmy temat kształcenia 
z&wodowego młodzieży. Zdawa­
łoby się, iz dość obszerna infor­
macja o istniejących szkołach za­
wodowych, zasadach rekrutacji 
do nich wyklucza nieporozumie­
nia. Jednak co roku mamy nowe 
fakty sytuacji konfliktowych. 
Oto w tym roku popłoch wśród 
byłych dziewiątoklasistów wy­
wołało ogłoszenie, że dyktando 
oracz jeden z egzaminów kandy­
daci do zawodówek (ci, którzy 
pragnę obok zawodu zdobyć 
średnie wykształcenie) mają 
składać po litewsku czy rosyjs­
ku. Tak im też oznajmiono w 
zawodówkach. Kiedy nasza re­
dakcja zwróciła się do Minis­
terstwa Kultury i Oświaty re­
publiki z prośbą o wyjaśnienie, 
otrzymaliśmy zapewnienie, że nic 
nie stoi na przeszkodzie, by mło­
dzież po szkole polskiej mogła 
składać egzaminy po polsku, 
mogą też być utworzone pols­
kie grupy. A te ogłoszenia, to 
zwykłe niedopatrzenie.. .  Cóż, 
trzeba przyznać, że dość boles­
ne i wcale niepotrzebne. Oka­
zuje się, że wszędzie musimy 
uważać i pamiętać, by samym 
dbać o swoje prawa 1 ubiegać 
się o ich respektowanie. Najle­
piej, zaznaczając to w poda­
niach.

Co do polskich grup, to jest 
szansa, że w  niektórych zawo­
dówkach one powstaną. W  za* 
sadzie za Jeży to od liczby Pola­
ków mających ukończoną pols­
ką szkolę kandydujących na da* 
ną specjalność. Zapoznaliśmy 
się ze stanem polskich grup w 
dwóch wiejskich zawodówkach. 
Jak sie okazało, Bukiska Szko­
ła Rolnicza pod Wilnem tego 
roku polskich grup nie planuje. 
Dyrektor motywuje to tym, iż 
nauka zawodu wcale nie musi
i nie może (brak podręczników 
np. do nauczania z  zakresu 
konstrukcji traktorów) odbywać 
się po polsku, przynajmniej na 
razie. Przedmiotów ogólno­
kształcących uczyć się tu ucz­
niowie nie będą, ponieważ szko­
ła nie daje matury. Co obiecuje 
dyrektor dla uczniów po ukoń­
czeniu szkoły polskiej? Jak za­
znaczył, wszyscy uczniowie — 
Polacy po polskiej szkole będą 
się uczyli języka polskiego we 
wspólnej grupie utworzonej z 
uczniów różnych specjalności.

Natomiast szkoła rolnicza- w 
Dziewieniszkach, gdzie polskich 
grup nauczania zawodów też 
brak, ma zamiar zapewnić ucz­
niom po szkole polskiej naukę 
przedmiotów ogólnokształcących 
w ojczystym języku. O ile na 
jednej specjalności uda się skom­
pletować piętnaście osób mają­

cych ukończone 9 klas po pols­
ku, grupa taka będzie miała 
wykłady (może nie wszystkie) 
po polsku.

Sytuacja w  zawodówkach nie 
może budzić zadowolenia. Jed­
nak uwzględniając to, że śred­
nio np. w  Dziewieniskiej Szkole 
Rolniczej spośród 80 osób kan- 
dydujących na pierwszy rok 
nauki, 25 —  to uczniowie mają­
cy ukończone polskie szkoły, to 
się rozumie, iż nie sposób sko- 
mplektować z  nich polskich 
grup na kilku kierunkach. Jak 
sytuacja może się zmienić w  
przyszłości? Cóż, przede wszyst­
kim o  otwarciu grup polskich 
będzie decydowała liczna chęt­
nych do nauki zawodu mających 
ukończone polskie szkoły. Je­

żeli liczba polskich dzieci uczę­
szczających do polskich szkół 
będzie wzrastała, będzie też 
bardziej realna możliwość kon­
tynuowania przez tę młodzież 
dalszej nauki w języku ojczys­
tym. Prawda, już teraz władze 
oświatowe musiałyby zadbać o 
wykładowców, podręczniki (po­
mocne mogą być tu kontakty z 
Macierzą), by wtedy, gdy lfcz- 
ba chętnych do nauki po polsku 

t będzie już dostateczna, nic nie 
stanęło na przeszkodzie zado­
śćuczynieniu tej chęci.

Janina LISIEWICZ
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W  rządzie Republiki ^
Dążąc do zrównoważenia do- |-----

chodów przedsiębiorstw ze zwię­
kszonymi niektórymi wydatka­
mi, uregulowania płac i stwo- j  
rżenia dla przedsiębiorstw oraz 
organizacji normalnych warun- I 
Ków gospodarowania, rząd Rt>- 
publiki Litewskiej postanowił 
(uchwała nr 247 z 24 czerwca):

1. Ustalić, że:
1.1. Państwowe i państwowo- 

akcyjne przedsiębiorstwa oraz 
organizacje, wytwarzające arty­
kuły nie&pożywcze, w tym pro­
dukcję wytwórczo-techniczną, 
powinny do 1 lipca 1991 r. - 
sprecyzować przeliczone ceny l 
taryfy, kierując się uchwałą rzą­
du Republiki Litewskiej nr 72 
z 22 lutego 1991 r. „O przeli­
czeniu regulowanych przez pań­
stwo i umownych cen na towa­
ry nieżywnościowe** i uwzględ­
niając wzrost płac, potrącenia 
na budowę i remonty dróg sa­
mochodowych, udokładnienie 
wysokości procentów w sprawie 
indeksacji wartości kapitału 
oraz ciężar gatunkowy podat­
ku obrotowego w przeliczonej 
cenie;

ustalając, ile w przedsiębior­
stwie brakuje środków na opła­
cenie dodatkowych wydatków, 
należy ocenić swobodne środki, 
powstajace od 1 lipca 1991 r. 
w wyniku obniżenia podatku 
dochodowego z 35 proc. do 29 
proc.) albo po zastosowaniu in­
nych ulg, jałc też dodatkowe do­
chody uzyskiwane z eksportu. 
Przedsiębiorstwo nie może zwię­
kszać przeliczonych cen, jeżeli 
rentowność kapitału przedsię- 
biorstwa po dokonaniu oceny 
zwiększonych wydatków wynosi 
15 i więcej procent;

1.2. Założyciele przedsię­
biorstw przewidują, że ceny to­
warów niespożywczych w  ra­
mach zadania państwowego, 
sprzedawanych na rynku repub­
liki zgodnie z tą uchwałą zwy­
czajnie nie powinny wzrosnąć 
więcej niż o 10 proc.

Przedsiębiorstwo bez zezwo­
lenia rząau Republiki Litewskiej 
nie może eksportować swą pro­
dukcję po cenie niższej od udo- 
kładnionej.

1.3. Do udokładnionych cen i 
taryf zalicza się dodatkowe wy­
datki na płace, zapewniające 
średnio wzrost płacy jednego 
pracownika o różnicę 50 proc. 
między 840 rublami i faktyczną 
średnią płacą w ciągu kwietnia 
i maja 1991 r.

Jeżeli w przedsiębiorstwie 
średnia płaca w  kwietniu i ma­
ju 1991 r. przekraczała 800 rub­
li, to ceny i taryfy dotyczące 
wzrostu plac nie są sprecyzowy- 
wane i nie wypłaca się zaliczki.

Państwowe i państwowo-ak- 
cyjne przedsiębiorstwa powinny 
do & lipca 1991 r. wypłacić za­
liczkę (wykorzystując do tego, 
sumy zwiększonych., płac w lip- 
cu) — co najmniej 70 rubli 
na jednego pracownika, z wy­
jątkiem tych przypadków, gdv 
w przedsiębiorstwie nie przewi­
dziano ustalonego w tym punk­
cie trybu obliczania dodatkowe­
go wynagrodzenia o  takiej wy­
sokości.

Na życzenie pracownika za­
liczka może być wypłacona ra­
zem z podstawowym wynagro­
dzeniem;

1.4. Potrącenia • na budowę i 
naprawy dróg samochodowych 
są wliczane (ale nie więcej niż 
0,6 proc. wpływów) do sprecy­
zowanych cen i taryf, kierując 
się uchwałami rządu Republiki 
Litewskiej.

1.5. Normatyw rentowności 
bierze się do 15 proc. przelicz<> 
nego kapitału, oceniając przeli­
czenie kapitału statutowego 
zgodnie z uchwałą nr 147 rzą­
du Republiki Litewskiej z 18

„Iwianka“ czeka
Niewielu ludzi polskiego po­

chodzenia w  naszym mieście 
pamięta swą mowę ojczystą. 
Nieraz tylko modlitwa do Bo­
ga budzi w nich nadzieję na 
lepsze...

Jeszcze jednym promykiem 
jest nasz zespół polskiej pieś­
ni „Iwianka*4. Podjęliśmy mis­
ję krzewienia na Białorusi na­
szego rodzinnego obyczaju, wia­
ry i mowy polskiej... Chcieli-
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dżina zawodów na orientację 
w  terenie.

Leśne ostępy kryły ustawione 
Przf *  sędziego głównego za­
wodów Czesława Sokolowicza 
trzy obowiązkowe do odszuka­
nia punkty i pięć dodatko­
wych, za których znalezienie 
można było zyskać 5 minut bo­
nifikaty. Jedna po drugiej 
uzbrojone w  kompasy i  mapki 
startowały drużyny, a wszyscy 
skłonni b y l i . mniemać, iż naj­
więcej do. powiedzenia będą 
mieli z pewnością gospodarze

. drużyny z rejonu trockiego, 
mający atut własnego terenu. 
A  tymczasem. . . Wszystkich 
rywali pogodzili przedstawicie­
le Nowej Wilejki, startujący w 
składzie Kazimierz Tarasewicz, 
Jan Buszo, Grażyna Małacho­
wicz i Saule Mikulewicz, wy­
przedzając drużynę „Pającz­
ków-  z Niemieża i kwartet z 
. . .  Brześcia.

Po  objedzie zgodnie z pro­
gramem miały się odbyć kon­
kursy gracji dla kobiet i siły 
dla mężczyzn. Poprzedziła je 
jednak jakże przemiła i. . . nie­
spodziewana uroczystość powi­
tania (któżby pomyślałt) same­
go Adama Pietrania , kie­
rownika działu sportu i tury­
styki Stowarzyszenia „Wspól­
nota Polska*1, który mimo na­
wału pracy potrafił zawitać 
nad Skaistis, oy być z  nami. 
Co więcej. Pan Adam przyje­
chał bynajmniej nie z pustymi 
rękoma, tylko z  nagrodami 
ufundowanymi przez „Wspól­
notę Polską Były, naprawdę 
były więc powo<dy, byśmy njieli 
przy powitaniu tak drogiego 
Gościa „klaskaniem obrzękłe 
prawice**.

W  konkursie gracji najwięcej 
braw zebrały natomiast Iwona 
LudkoWska, broniąca barw 
„Włóczęgów**, Roma Salnik z 
Nowej Wilejki i Irena Gidewicz 
z Wileńskiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej. One to bowiem sta- ‘ 
nęły na podium w  łącznej kla­
syfikacji dwuboju, na który 
złożyło się kręcenie obręczy 
wokół talii i  slalom specjalny 
na dystansie 10 m z koszem 
na głowie. Wśród 13 uczestni­
ków, jacy zgłosili się da kon­
kursu siłaczy, najlepiej nato­
miast radzili Andrzej Siemasz- 
ko z Nowej Wilejki, Zbigniew 
Dobrowolski z Landwarowa i 
Władysław Rusiecki —  ten, co 
to był mocarzem nr 1 w  pierw­
szym. naszym źlode.

Jakem zlotowy kronikarz, nie 
mogę też pominąć milczeniem 
mających miejsce w drugim 
dniu konkursów wędkarzy i na 
najlepszą turystyczną „zagro­
dę . Pierwszy „debiutował*4 w 
naszej ' turystycznej imprezie 
i od razu zrobił furorę, gro­
madząc na starcie 11 * amato­
rów taakiej ryby. Ci ivyłowili 
łącznie z odmętów jeziora 1470 
gramów linów i okoni, a najo­
kazalszym połowem mógł się 
pochwalić Piotr Karpowicz z 
Trok. Trudno iednak_^powi&- 
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legł złowiony przezeń 70-gra- 
mówy okoń.

W konkursie na najlepszą 
turystyczną „zagrodę** o  głowę 
lepszą od wszystkich była dru­
żyna Koła 4 Muz. Szkoda, że 
tym razem inni nie wykazali, 
jakoś wiele pomyślunku w  ar­
tystycznym zagospodarowaniu 
otoczenia wokół swoich namio­
tów.

Wieczorem drtigiego dnia 
wybierano miss zlotu i najlep­
szego kucharza. Były więc po 
jednej stronie nieco stremowa­
ne kandydatki,, po drugiej —  
jakże reprezentacyjne jury w 
składzie: kierownik działu spor­
tu i turystyki i,Wspólnoty Pol­
skiej** Adam Pietroń; prezes 
ZPL Jan Sienkiewicz, redaktor 
naczelny „Magazynu Wileńs- 
kiego** Michał Mackiewicz, w i­
ceprezes klubu sportowego Pó- 
laków na Litwie Stefan Kimśa, 
ubiegłoroczna miss naszego zlo­
tu Anna Chrul z LTdy, dyrek­
tor DK w  Solecznikach Jan 
Miszkinis, no, i oczywiście 
Neptun, którego na te okazję 
przyzwano z głębin Skaistjsu,. 
a po trzeciej — . żądna wielkich 
emocji widownia.

Nie biorę się opisywać prze­
biegu konkursu, tego jak po­
pisywały się dorodne dziewoje, 
jak długo i wnikliwie obrado­
wało jury, aż wreszcie Pan 
Adam Pietroń wszem i Wobec 
pod huczne brawa ogłosił, ze 
pierwszą damą zlotu tym ra- 
zan została Lila Bobrowska z 
Koła 4 Muz. To po prostu 
trzeba było widzieć!

W  nie mniejszych tarapatach 
było też zapewne jury przy 
typowaniu najlepszego kucha­
rza. Raz czuło bowiem od ich 
dań siódme niebo pod podnie­
bieniem. raz znów natomiast 
w pośpiechu sięgało po wodę* 

ost?ość potraw w przełyku

N agrody dla filmowców-amatorów
W Duisburgu odbył się V II 

Międzynarodowy Festiwal Fil? 
mów Amatorskich. Nieźle wy­
padli na nim Litwini. W. Kazu- 
kauskas zdobył srebrny medal 
za film ŃCud XX wieku , j 
W. Laumatys —  za „Milion na-

j , l e i “  W . C z e k a l t l s  —  * a  l i lm

^ te r n a r  »
% T ^Jedynik- (Vlenturtis) 
uzyskali brązowy medal.

R. Szinkunas

stonować, nim przyszło do og­
łoszenia werdyktu: w. rywaliza­
cji mistrzów żywienia turysty­
cznego najlepiej wypadł Jaros­
ław Nąrkiewicz z trockiej kna­
jpy ».Pod łopuchem**.

Dużo przeciągania się i zie­
wania było w miasteczku na- 

„miotowym w niedzielę rano. Bó 
dyskoteka znów w  tanie wiro­
wała przez noc całą do białe­
go Tana. Czas natomiast po­
nownie coraz głośniej ponaglał 
do pobudki, gdyż już O godzi­
nie 10 mial się zacząć ostatni 
z konkursów —  konkurs tury­
stycznych lekarzy i znachorów. 
I się zaczął. I trzeba było sły­
szeć, z jaką dozą' humoru i 
wiedzą odpowiadali , na prze­
różne podchwytliwe medyczno- 
znachorskie pytania jego ucze­
stnicy. Olek Żyndul przyszedł 
cały obwieszony ziołami, stąd 
te nie stanowiły mu żadnych 
tajemnic, potem popisał się po­
za wszelką konkurencją prak­
tycznym sposobem sztucznego 
oddychania usta-usta, za ćO 
komisja złożona zresztą z 
jrzech lekarzy wystawiła mu 
noty najwyższe. Bardzo dobrze 
wypadli też Danuta Tuczkows- 
ka z Trok i Michał Tyszkie­
wicz z Landwarowa >_ —  zdp- 
bywcy drugiej i trzeciej lokaty.

Zlot wpadał z wolna na os­
tatnią prostą. Koronować mia­
ła go sztafeta turystyczna, w 
której trzeba było dwukrotnie

Eokónać tory przeszkód na za- 
agnionym terenie, ” rozstawić 

namiot, płynąć łodzią, nieść na 
rękach „topielca**,, itd. itp. Emo­
cji było co niemiara, a na naj­
wyższym stopniu podium raz 
jeszcze stanęła Nowa Wilejka, 
uzyskując czas 3.30.00. Wśród 
medalistów znalazły # się tez 
Stare Troki oraz Troki.

Po summa summarum wyni­
ków w zawodach na orientację 
i w  sztafecie oraz w  10 Kon­
kursach okazało się, że najwię­
cej punktów zdobyło K°*o 4 
Muz —  156. Wielki dzień miał 
Więc jego szef i niezmordowa­
ny uczestnik naszych zlotów 
Olek Zyndul. Nawet jego ma­

sywna szyja lekko się zginała 
pod ciężarem medali. Dwie 
dalsze pozycje wywalczyły dru­
żyny „Pajączków*4 — 143 pkt i 
„Włóczęgów** — 126 pkt.

Od podania tych wyników i 
rozdania trofeów (a tymi były 
dyplomy, medale i nagrody 
rzeczowe) rozpoczęła się właś­
nie ceremonia zamknięcia III 
zlotu turystycznego Polaków na 
Litwie. A dalej nagrody sypa­
ły się niczym z rogu obfitości. 
Zakupione przez organizatorów 
i gospodarzy. Adam Pietroń 
obok nagród przywiezionych zfe 

'  „Wspólnoty Polskiej** ufundo­
wał też własne, dla kandyda- 
tek w konkursie miss, na które 
stawiał szczególnie. Słowem, 
nikt nie został zapomniany.

III zlot turystyczny Polaków 
na Litwie przeszedł do historii. 
Przed ostatnią kropką w  re­
lacji o nim chciałbym w Imie- 
niu organizatorów najserdecz­
niej podziękować Annie Ada­
mowicz, Zygmuntowi Sliżews- 
kiemu, Czesławowi i Reginie 
Sokolowiczom, Stefanowi Kim- 
sie, Marianowi Adamowiczowi, 
Janowi Zacharzewskiemu, zes­
połowi „Połuknlanle i wielu, 
wielu innym, bez których wy­
siłku nasza Impreza mogłaby 
pozostać jedynie w sterze ma­
rzeń. '

Flaga zlotu po spłynięciu z 
masztu została przekazana na 
przechowanie klubowi sporto­
wemu Polaków na titwie „Po­
lonia". Można być pewnym, ze 
załopoce na wietrze za rok w 
kolejnej tego typu imprezie.

Henryk MA2UL

NA ZDJĘCIACH: uroczyste
otwarcie zlotu; Jeden z kwar­
tałów*4 w namiotowym mias­
teczku; Pan Adam Pietroń roz­
daje nagrody; zwycięzcy -  
drużyna Kola 4 Muz.

Fot. Bronisława Kondratowicz j
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Według wieloletnich danych 
minął najpiękniejszy i najpo­
godniejszy miesiąc lata — czer­
wiec.

Na półmetku lata liczba po­
godnych dni szczególnie zmniej­
sza się w Litwie Wschodniej i 
Południowo-Wschodniej, gdzie 
piaszczyste gleby bardziej się 
ogrzewają i dlatego istnieje 
większe konwekcyjne zachmu­
rzenie w dzień. Na wybrzeiu 
jest o wiele mniej dni z zach­
murzeniem. W sierpniu, gdy za­
czyna ochładzać się powierzch­
nia i słabnie konwekcja, liczba 
pogodnych dni znowu wzrasta.

Tegoroczny czerwiec był 
chłodny i dżdżysty. Jego śred­
nia temperatura powietrza by­
ła niższa od normy.

Lipiec jest najcieplejszym 
miesiącem roku. Średnia tem­
peratura wynosi 15— 17 stopni 
Celsjusza. Najwyższą tempera­
turę lata (37 stopni) zanotowa­
no 13 lipca 1959 r. w Warenie.

Najniższa temperatura lipca 
(w powietrzu 1 stopień, przy 
grunde — 0 stopnia) wystąpi 
ła w 1971 r. również w Ware 
nie. Lipiec jest jedynym miesią­
cem na Litwie, gdy nie zare­
jestrowano temperatur ujem­
nych. Gdy z północy wtargnie 
zimno, temperatura w nocy ob­
niża się do 2—5 stopni, a śred­
nio w noce lipcowe spada do 
14— 16 stopni. W  lipcu pada 
więcej niż w czerwcu. Na zna­
cznej części terytorium notuje 
się 81—92 mm opadów. Naj­
więcej ( 100— 110 mm) opadów 
występuje na Wyżynie Zmudz- 
kiej, a najmniej (64—80 mm) 
na wąskim pasie wybrzeża i re­
jonów północnych. Deszcze, naj­
częściej ulewne, trwają krótko, 
w nocy średnio 77 min. w dzień 

' — 10/ min.
Według danych Ośrodka Hyd­

rometeorologicznego ZSRR w 
lipcu średnia temperatura po­
wietrza spodziewana jest w gra­
nicach 17—19 stopni, czyli o 
2 stopnie więcej od śreidniej wie­
loletniej. Średnia miesięczną, 
ilość opadów ma być wyższa 
od średniej wieloletniej lub zbli­
żona' db niej.

Elena SZMIGELSKYTE,
. synoptyk

LIETUWA — „Dar" (Francja) 
o II, 13, 15. 17, 19, 21.

HELIOS I sala — „Bojow- 
niczka Feniks44 (USA) o 11, 13, 
15, 17, 19, 21. II sala — „Ener­
giczna kobieta44 (USA, dla do­
rosłych) o 11.20, 13.40, 16,
18.20, 20.40.

PERGALE — „Bojowniczka 
Feniks44 (USA) o II, 13, 15, 17, 
19, 21.

WILNIUS — „Energiczna ko­
bieta44 (USA, dla dorosłych) o
11.30, 13.45, 16, 18.20, 20.40. 

WINGIS — „Drapieżca44
(USA) o 10.30, 12.30. 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Generałowie
odkrywek plasku44 (USA) o II, 
16, 18. „Plac targowy44 (2 ode., 
Indie) o 13, 20.

TAIKA — I sala — "Kapitan 
Ameryka44 (USA) — o 12.30, 
16.45. „Boom-IP* (Francja) o
14.30, 18.45, 21.

WIDEOSALON — „Śnieżka i 
siedmiu olbrzymów44 (anim., 
USA) o 13.30. „Strefa przysz­
łości44 o 15.30. „Bezlitośni lu­
dzie44 o 18. „Miłość i namięt­
ności44 (Włochy, dla dorosłych) 
o 20.30.

AIDAS — „Boom-II44 (Franc­
ja ): o 16, 18.15, 20.30; 6, 7:VII 
— o 13.45, 16, 18.15, 20.30.

DRAUGYSTE — „Lambada44

(Brazylia, USA). 6 12.30, 16.30.
18.30. „Zimowa wiśnia-II44 
(ZSRR, USA) o 14.30, 20.30.

AUSZRA — „Commandos44 
(2 ode., Indie) o 10.20. 13.10, 
16, 18.50, 21.30.

PLANETA — I sala —  „Za­
mieszanie w kosmosie44 (USA) 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21. II sa­
la — „Commandos44 (2 ode., In­
die) o 11.20, 14.20, 17.30; 4— 
7. V II —  o 11.20, 14.20, 17.30,
20.20. 1—3.VII — „Świat innego 
.wymiaru44 (ZSRR) o 20.20.

TEWYNE — Wideosala — 
„Mocarz-3“  (Powerman) o 12, 
14. „Horda wampirów*4 — o 16. 
„W  stanie śpiączki*4 o  18. „Air 
America** — o 20.

Telewizja

„Gintaro
Krasztas-91“

W Rydze odbyła się tradycyj­
na wystawa fotograficzna „Gin­
taro Krasztas 91“. Komisja kwa­
lifikacyjna ustaliła nagrody i 
nazwiska ich zdobywców. Wil­
nianin R. Newerbickas otrzymał 
nagrodę Związku Dziennikarzy 
Łotwy, W. Usinawiczius — ta­
kiegoż związku Estonii za zdję­
cia upamiętniające tragiczne 
wydarzenia na Litwie w stycz­
niu 1991 r. Medale wystawy 
otrzymali Z. Nekroszius, A. Jak- 
sztas, K. Linkewiczius i K. Mi- 
zgiris.

Związek Fotografików Litwy 
wręczył własną nagrodę (za or­
ganizację imprezy) łotewskie­
mu fotografikowi Aiwarasowi 
Akisowi.

R. SZINKUNAS

NA 2YCZENIE CZYTELNIKÓW

N IE S P R Z Y JA JĄ C E  DNI
dla zdrowia w lipcu według ob­
liczeń naukowców przypadają 
5 (22-24), 9 (9-12), 16 (14-16), 
21 (8-10), 26 (11-13) i 31 (IS ­
IS). W nawiasach najbardziej 
„niebezpieczne** godziny w tych 
dniach.

ŚRODA, 3 LIPCA 

Wilno

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Prywatyzacja. 8.40 — Prog­
ram „Ziemia rodzinna**. 10.10
— Nasz język. 10.40 — Okno: 
nowości ze świata. 17.00 — 
Program CNN. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Przegląd krajo­
wy. 18.50 — Wiadomości wie­
czorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Pół godziny 
dla partii. 19.40 —  Zaśpiewaj­
my nową pieśń. 20.00 — Nasz 
elementarz. 20.05 —  Dobranoc­
ka. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Program muzyczny „Incognito**.
21.45 Program w  jęz. ros. 
.Salon**. 22.25 — Stanowisko 
premiera. 22.55 —  Nowa muzy­
ka 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.50 — Postscriptum. 
0.05 — Kino „Wasara“ .

Warszawa

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 — Teleferie. 10.35 — „Sa­
fari44 — serial prod. czechosło­
wackiej. 11.00 — Przyjemne z 
pożytecznym. 11.25 — „Dynas­
tia* — serial prod. USA. 12.15
— Telegazeta. 18.00 — Lato w 
telewizji, i 8.15 — Teleexpress.
18.30 — Lato w telewizji. 19.00 

nm „Alf- — serial prod. USA.
19.25 — Lato w telewizji. 19.45

—  Program publicystyczny. ,
20.15 — Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 — „Dynas­
tia- — serial prod. USA. 21.55

— Magazyn 60/90. 22.25 —
Zespół „Zapis*4 przedstawia.. .  
22.55 — Program publicystycz­
ny. 23.25 — Wiadomości wie­
czorne. 23.40 — „Alf** — serial 
prod. USA. 0.05 — Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 — . „Poranek*4. 9.00 —- 

Premiera TV serialu ' „Dallas**. 
Ode. 3. 9.50 ■ — Stopnie. 11.05
— Arie operowe. 11.50 —  Kres­
kówka. 12.00 — TSN. 12.15 — 
Kurier gospodarczy. 12.30 — 
Film-spektakl. 15.00 —  TSN.
15.15 — Świat hobbystów. 15.30
— Na balu u Kopciuszka. 16.35
— TV film dok. 17.05 — Kres­
kówka. 17.25 —  Film dla dzieci 
„Spiżowy ptak**. Ode. 1. 18.30
— TSN. 1Ś.45 — S. Rachmani­
now. „Fantazja symfoniczna**.
19.00 —  Film animowany USA 
„Rodzina Jetstonów**. 19.25 — 
Premiera TV filmu fab. „Droga 
do raju**. 21.00 — Czas. 21.40
— Premiera TV serialu „Dal- 
las“ . Ode. 3. 22.30 —  „Rosyjska 
dusza4*. 23.15 — Nowości eko­
logiczne. 23.30 — Teleskop. 
0.30 — TSN. 0.50 — I. Stra­
wiński —  suita symfoniczna 
„Święto wiosny- . 1.30 — Pre­
miera TV filmu fab. „Droga do 
raju**.

Moskwa II

8.00 —  Gimnastyka poranna.
8.20 — „Nad brzegiem Zieleń- 
czuka**. 8.50 — Świat pieniedzy 
Adama Smitha. . 9.25 —  Kres­
kówka. . 9.30 —  TV, film dok.
10.20 —  TV  film fab. „Dziś i 
futro**. Ode. 1. 11.30—13.30 — 
Program TV  Rosji. 11.30 —

Administracja
Podbrodzkiej Szkoły-Intematu

powiadamia o rozpoczęciu zapisów uczniów na 1991—92 
rok szkolny. Są wolne miejsca w klasach I, II, III, IV, V, 
VI, V II, V III, IX.
Zgłaszając się należy wnfeść następujące dokumenty:

1. Podanie o przyjęcie od rodziców lub opiekuna.
2. Jeśli uczeń jest sierotą, świadectwo o śmierci rodzi­

ców lub decyzję sądu o pozbawienia praw rodzicielskich.
3. Dokumenty medyczne (formularz 26).
4. Zaświadczenie o comiesięcznej płacy 1990 roku obu 

rodziców.
5. Akt o zbadaniu warunków fnaterialnych z podaniem 

rozmiarów dzia/ki przyzagrodowej I gospodarstwa pomoc­
niczego.

6. Świadectwo o składzie rodziny.
7. Metrykę urodzenia z adnotacją o wymeldowaniu 1 

blankiet (formularz nr 20).
8. Charakterystykę ze szkoły.
9. Świadectwo wykształcenia.

10. Akta personalne ucznia.
U . Jeśli rodzice nie pracowali, to należy wskazać, że od 

l.l do 31.XII.1990 r. — nie pracowali.
Komisja przyjęć pracuje 20 sierpnia 1991 roku od godz. 

9 do 18. Na komisję mają . stawić się wychowawca klasy, 
uczeń i rodzice.
. Dokumenty przyjmuje się codziennie, oprócz soboty I 

niedzieli.
Telefony: 5-41-03, 5-44-02, 5-45-02,

5-41-28, 5-41-18. i
DYREKTOR

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 2 
lipca zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr słaby. Tem­
peratura 21—23 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, temperatura 
w nocy 8— 13, w  dzień 20—25 
stopni.

KTO URODZii .
2 LIPC* S|t 

Jego rozmach 
być skrępowany y' S  J  
rodzinne. Posiada S&tS 
ralnej. Można na w 
N . innych

^ jy r fW M c y .  I g

Homo sovieticus. 12.00 —  „Inna 
sztuka**. 12.30 — „Bajki aktors- 
kie“ . 13.05 —  Film dok. 13.30 — 
Film animowany „Czarodziej 
szmaragdowego miasta**. Ode. 
4, 5 i 6. 14.30 —1 Film dla dzieci 
„O  kocie. ..** 17.00— 19.00 —
Program TV Rosji. . 17.00 —  
Przegląd folklorystyczny. 17.50
— Rosja nieznana. 18.30 —  
„Respublika** przedstawia. 19.00
— Tenis. Turniej Wimbledonu.
20.00 — Wieści. 20.15 —  Dob­
ranocka. 20.30 —  Collage. 20.35
— Historia Spartakiady Naro­
dów ZSRR. 20.50 —  Mały kon­
cert. 21.00 —  Czas. 21.40 —  Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR.
22.25 —  X Letnia Spartakiada 
Narodów ZSRR. Gimnastyka 
sportowa. 23.00 — Wieści. 23.15
—  TV  film „Meksykanie na tle 
kraju**. Film 1. 0.05 —  Ci uro­
czy prowincjusze.

CZWARTEK, 4 LIPCA

WUno

7.45 — Na dzień dobry. 8.10
— Czytanie z chmur. 9.10 — 
Pamiętaj o sobie. 9.25 — Pro­
gram dla dzieci. 10.25 —  Okno: 
nowości ze świata. 17.00 —  
Program CNN. 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 — Przegląd krajo­
wy. 18.50 —  Wiadomości wie­
czorne (ros.). 19.00 —  Studio
polskie. 19.10 — Koncert roz­
rywkowy. 19.45 —  Ekokurier.
20.00 —  Mówją Baltpwie. 20.15
—  Dobranocka. 20.30 — Pano­
rama. 21.00 —  Labirynt. 22.00
— Brzeg. 23.00 — Koncert wie­
czorny. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Postscrip­
tum. 23.45 —  Kino „Wasara**.

Moskwa I

6.30 —  „Poranek**. 9.00 — 
Premiera TV  serialu „Dallas**. 
Ode. 4. 9.50 —  Godzina dla 
dzieci (z  lekcją jęz. ang.).
10.50 —  Gra skrzypek W. Pi-
kajzen. 12.00 —  TSN. 12.15
— Komunikaty MSW. 12.30
—  Ogólnozwiązkowe święto 
tańca ludowego. 13.20 — 
Nowości ekologiczne. 15.00 — 
TSN. 15.15 —  św iat hobbystów.

Kalendarium
Wtorek (2 .V II) jest. 183 

dniem 1991 r. Do końca roku 
—  182 dni.

Hc Znak Zodiaku —  Rak.
ajś Imieniny: Jagody, Marii, 

Ottona,' Urbana.
Wschód Słońca —  4.46, 

zachód — 21.59. Długość dnia 
17 godz. 13 min. .

' j « t  zbyt R w , r 3  Ł
mocno iwt
swej rodziny. | W | 5  |  
rrffty w sobie, G S lT j f i

Wady. Nieraz ^  
bie, i i  inni ludzie » „• **' w 

I gniewają lub Iek «J>  >).
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dopiero po 3 f  jJ?*!

Pędzi iycie dość w.

sien jego życia bedziW'K  
i niona dobrobytem 'JkwK 

rystyczne jest. g  
czuje się wewnętrzni, 
jeszcze młodym, im sl Ąfc 
staje —  tym bardziejfi® *1 
radość życia. Dokucz, m? *1 
nakie jego zbytnia wriiilS 
co również potęguje 
mowo.

16.00 -  TV film dok. |n„. 
kim?“ . 16.50 -  Rok l » i  :*  
kiem Mozarta. 17.25- R u ?  
dzieci „Spiżowy ptak”

narodowe. 18.45 — IV iFSr.
więcej. 19.30 — Koncen 
ki cygańskiej. 19,45 _  s  
„Worldvision Enterprises- |l3 
przedstawia kroniki smertó

fab. „Mały domek na mi*
21.00 — Czas. 21.40 -  
ra TV serialu „Dallas*. Ofc 1
22.30 — Komunikaty MSV
22.45 • -  Fakt muzyczny.
-  Premiera TV serialu 14 
„Metamorfozy. malarstwjVOdc.
2. „Sztuka i rzeczywisto#* 
0.15 TT-.,TSN,
taki „Don Juan“. 2.05 -  fo 
miera TV filmu fab. „Mały fc 
mek na prerii1*.

Moskwa II 
7.30 —  Telegidda. 8.00 - 

Gimnastyka poranna. 820 - 
Mistrzowie sceny. 9.15 -  Gis- 
nastyka rytmiczna. 9.45 -  
Film-koncert. 10.15 -  Film di
10.25 — TV filni fab. „Diiij 
jutro". Ode. 2. 11.30—13.30 - 
Program TV Rosji. IliO - 
Film dok. 12.25 — Koncert ti 
skrzypce i orkiestrę J. Sil* 
sa. 13.00 — TV film. 1130- 
Film animowany „Czarodńj 
szmaragdowego miasta*. OŁ 
7 i 8. 14.05 — Film dla dńó 
v,Wodzirej” . 15.35 — Tenis. Ta­
niej Wimbledonu. 16.35 — K®1 
cert. 17.00-19.00 -  Progna 
TV  Rosji. 17.00 -  Pros® 
..Krawędzie**. 18.00 — Wariaci* | 
baletowe. 18.30 - P r o s t ' , 
glos. 18.45 — Informator W- , 
lamentarny Rosji. 19-00 -  J 
nis. Turniej Wimbledono.
-  Wieści. 20.15 -  Dobrw® |
20.30 — Klucz do rynW J "  1 
towego. 21.00 — Czas. 21* 
Program TV Rosji.
sesji Rady Najwyższej »r~
22.25 —  „Ami-express. 
(Rezerwa TV RosH). I 
Reklama. 23.00 -
-  X Letnia Sp»rt.ta. < ^  
dów ZSRR. GimnJStyk» Ł  I 
wa. 23.45 -  TV 1
nie na tle kraju1*- j

SPRZEDAJE SI? 

Bursztyn: korile I i
Zwracać s l*W W

tel. 47-rt-**

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Sobocz 5..

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1186 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „WlltlsM.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

TELEFONY: Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora, sek­
retarz odpowiedzialny — 61-38-34.

Działy: państwa i samorządu terenowego; ekonomiczny — 
62-97-»9; etyki, rodziny i prawa; szkolnictwa i młodzieży; li­
teratury i sztuki; felietonów i sportu —  61-71-25; życia poli­
tycznego; listów, życia wsi; korespondentów — 22-37-38; sto­
łeczny oraz aktualności; handlu, usług I komunikacji — 61-15-16. 
Fas — 22-42-46.

ZYSK, KONTAKTY, •
—  TO W „KURIER^ 
OGŁOSZENIE.

Biuro ogłoszeń i reklamy m  
Subocz 5 ) czynne je*t cej** 1* 
godz. 9-17 w  dni**!* r*


